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Czesi. Japorrja.
V  artykule dzisiejszym naraz 

chcem y poruszyć dwie sprawy, któ­
re nic pomiędzy sobą nl6 ł^czy, 
piócz jednakowej ioh w danej 
chwili aktualności. Sprawę poroau* 
mienia pomiędzy po. B&nes&em i 
Skrzyńskim orsz incydent Jhpońaki. 
w Lidze Narodów.

Komunikat Pata, który zam ie­
ściliśm y wesorsj w rubryce „Sesja 
Ligi Narodów* nie posiada, nic kon­
kretnego, ale j e n  utrzymany w 
torsie wyjąikewej poiskr.-eaeskiej 
serdeczności. Dowiadujemy się, £e 
pp. Skrzyński i Benesz doezii do 
przekonania, źe posiadają „dobrą 
wolę dojścia do rzetelnego p; rozu­
mienia*.

Gaaeia Wat sławska była niez&du- 
wok.ua z naszego twierdzenia, że p. 
Skczyński jesfc wykonawcą progra­
mu politycznego Demokracji Nar. 
polityki paryskiego komitetu narodo­
wego, ZŁioień i w ekastń p. Dmow­
skiego. h. jeandc oto mamy 
M ‘'*egół charakterystyczny. Przez 
kilka lat stronnictwo krakowskie, 
iórego p. Skrzyński doniedawna 
y ł crionkism, uczyło nas, go Cze­

chy to rwangnrda restauracji po- 
4tSg.i runy sklej. Czas krakowski je 
szczts nie tak clausno aamieszcziti 
szczerze rr.&djttroiile*ie artykuły 
prof. Dąbrowskieg#, najzdolniejsze­
go £iib;»cysj;y £ młodszych sił obozu, 
k o s w a t y w s s g o .  Pan Skrzyński 
na L uze Narodów odsunął się od 
Węgrów, natomiast w sposób o- 
stentacyjny zoiJżjł do p. Benesza.

Nie chodzi tu num a krytykę p, 
Sirzyńck.wgo, chodź narukt- stw ier­
dzenie faktu, że p. Skrzyński w 
łoteiu młEist6rjal»ym właS&te S k ii-  
muntowąką Obejmuje sukcesję.

Na gruaeie wileńskim k? estja 
«zesk&, pomimo jej geograficznego 
oddalenie, od Z cm Wschodnich, 
znana j e s i  dobrze z powodu szeregu 
n ów , odczynów i wykładów — naj- 
ZE^tonaitssego dziś myśliciela Pol­
ski prof. M arjaia Zdziecnowskiego. 
W szystko co prof. Zdziechowski 
mówi i pisze, no-si na sobie znamię 
zuf> łme wyjątkowej szlachetn^śo!. 
Dlatego też tragedja Węgier jest  
może w Vhnie odczuwana inaczej, 
niż gdzieindziej.

Ponieważ p. Sarzyński zapowia­
da uregulowanie naszego stosunk®  
do Czech, ośmielam y się powołać 
r.a artykuł naszego horeFpon enta, 
Który zwiedzi! Czssby be-żp••śrsd.a.-o 
po swojej podróży na kongres w 
Wełenradzie. W  artykule „Cztska 
propFgfciacia‘'' („Słowo® z soboty 27 
wrz-jśaia) p. S w yliczył dokładnie 
iis antypolskich kuźnic propaajat- 
dyśtyeznyęh utrzymują Czesi 
własnym  kocztem, na własnej ziemi.

W śról tych knźssic są takie, 
które w ieśnie nas najżywiej obcho­
dzić muszą. Wychowanie i antypo! 
skie instruowanie młodzieży biało­
ruskiej. I dlatego jaknajgłoSniej, 
rajbardaiej kategorycznie, musimy 
zazadać, aby Czechy aapiZ2«talr7 
tej swojej zabawy. Jsst to te mi­
nimum, które powinien ucr.ynić p. 
& neS3, aby dowieść owej dobrej 
woli, p. Skrzyńskiemu tak pięknie 
obiecanej.

*» *
Stany Zjednoczone nie prsystą- 

piły do L:gś Narodów, Włochy

obeszły się a nią po macoszemu w 
czafeie zajścia greckiego — w czasie 
obecnej sesji ostro się przeciw sta­
wiły opinii Ligi Narodów dwa 
mocarstws; Aoglja i Japonja. Pań­
stwo, które ma siłę militarną nigdy  
się z tą instytucją liczyć nie bę­
dzie.

Dwóch oficr-rów rosyjskich: 
gen. Gołowin i admirał Bubnow 
napisało nader siekawą książkę: 
„Problemat oceanu Spokojnego w 
X X  w eku*. W książce tej uda- 
wadiiiają stratedzy fo^yjacy, że 
wojna Stanów Zjednoczonych z 
Japoają muei się zakończyć zw y­
cięstwem  Cesarstwa Wschodzącego 
słone*. S any Zjedncezcne n ê są 
w  stanie obronić wysp Filipińskich, 
które dziś do Yailisesów należą. 
Dane przytoczone w książce tej 
istoinio są zupełnie prżekunywu- 
jące.

Iojperjalizm japoński wzmógł się 
nadzwyczajnie od chwili zwycięstw  
ped L&cjaueoi, Mukdenem, Port- 
Arturem i Cuszim^ Znaczenie an­
tagonizmu irauko - niemieckiego i 
polsso - rosyjskiego maleje wobee 
znaczenia antagonizmu japano- 
amerykańskiego. Dzisiaj stosunsi 
pemięd/.y Londynem a Tokio nia 
są jeszcze najgorsze, — ale antago­
nizm pomiędzy cesarstwem  Dale­
kiego Wschodu a dominiami króia 
Anglji jest już U k  wyraźny, że o 
sojuszu BrytAUji większej z Japonią 
mowy już być nie moźu.

Z okazji incydentu japońskiego  
chcielibyśmy przypomnieć kw estję, 
mającą już dzisiaj jedynie history­
czne znaczenie.

Oto gdy w 1904—5 r. rozegry- 
wai8 się wojna JosyjsKo-japońska, 
sympatja społeczeństwa pilsk iego  
byk oczywiście p j stronie Japoń­
czyków. Aie słuszna ta sympaoja 
rodziła objektywnie najniesłuszniies- 
sze poglądy: jakooy Rosja niepo- 
trztbr;ie awanturuje aię na Dalekitr. 
W schoiz.e, i jakoby zwycięstwe, 
Japończyków nad a rm ją  roay jską  
są ozemS fyadmturetlnem, dziwoem, 
nadawyczaj nem, że rytaści wie nie 
s.ał*- Jdponja, a!e wielka Rosja po­
winna była zwyciężać na polach 
Mandźurji.

Poglądy te były arcyniesłusene. 
łstom ie  wybueh wujny 1904 r. bvł 
bezpośrednim skutkiem intryg, za­
winionych przez różne czynniki w 
Petersburgu. (Lą3y  w dolmie rzokl 
Y;«iii etc.). Aie sama wojna byłn 
wynikiea; zupełn-e naturalnego an­
tagonizmu japiióskó-rosyjskiego i 
zopainie naturalnego parcia R(iBji 
na wschód. Przecież przyszłością 
pokojowej, twórezsj, wspaniałej 
ekspaios i państwa rosyjskiego mo­
gła być Syberja i inna posisdłośM  
azjatyckie. Prsecież nie Ityga i 
Odessa, ale W ładywosiok, Damij i 
Port-Artur to były porty przyszłości 
rosyjskiej.

Inteligeneja rosyjska podczas 
wojny japońsaiej również potępiała 
tę wojnę, jako niepotrzebną. W 
1912 r. w stuletnią rocznicę bitwy 
pod Możajskiem fwedług rosyjskiej 
nomenklatury pod Borodinem) E.ecg, 
poważny organ kadetów, porówny­
w ali Francuza, żołnierza w ielk iej 
armji Napoleona i sołdata rosyj- 
skiego z bitwy pod Laojanem. Obaj,

zdaniem Riecei, ginęli niepotrzebnie, 
zdała od swojej oiczjjzny.

A prseeież nie wcina japońska, 
broniąca wrót naturalnej ekspansji 
państwa i narodu rosyjskiego, alo 
popularna wojna niemiecka z 
■1914 r. była kapitalnym błędem 
polityki rosyjskiej. Skutki „bałkań­
skiej awantury* jak wojnę 1 9 1 4  r. 
naawał hv. Sergjusz W itte — prze­
powiedział dokładnie t*n. wielki 
mąż stanu.

Tos’łz  co do „nadnaturalnych* 
zw ycięstw  Japończyków. Były one 
zupełnie na^uraiae. Mienaturalaą 
była tylko nieoględność z którą 
Rosja zdecydowała się prowadzić 
wojnę % państwom 40 nuiSnowetn  
mając dla dowozu wuj&k jednotoro­
wą linję kolejową długości kilkuna­
stu tysięcy kiiometEÓw.

H.storyczne te zestawienia wska­
zują jak czę»to się myli „powsse- 
ehn?,* opinja publjcana. W czasie 
wojny jsponskiej im eligeneja ro­
syjska wykazała bezprzykładny 
brak zm ysłu państwowego. Inteli­
gencja polska wykazuje go ds ś, 
marnotrawiąc Mocarstwową przy­
szłość Polski na hasła ultra-demo- 
kratycane i republikańską tandetę.

<Ą
*

Sprostsw an ie błędu koreklerekiego. W  
ty tu le  -vcioraj8*figo artyk u łu  \*stępnogu  
pow inno być o czy w iśc ie . „QuouDque tanu’om*, 
a nl* ja k  m yln ie  w ydrukow ano: „Q uc(qno  
tandem *.

S £ i ć J  iB Z i | t t a

Fedsekretarjst stanu do zpraW 
kreeciwyth. '

W; związku z ostatnięmł wypąd 
kanni na Kresach w rządzie pannie 
dąfen.e do jdknajszjbszeao powo* 
lania d o  życia podsokretarjatu s t a  
nu do spraw kresowych, p.-wiadu- 
jnmy s i ę ,  że już w najbl źszych  
dniach p. precajar Grsbski odbędzie 
w tej sprawie szereg koi lerencyj 
z przjwódcami kiuoów sejm owych.

Kandydaci nr trsj wedę pok-shirgo.

Minister ^praer wewnętrznych 
p. LiibDar komunikował się w c ią ­
ga dnia wczorajszego z prezesim  
m inisliów , p. Wi. Grabskim w 
sprswie ze mianowania następcy p. 
wojewody Ęownarpwi‘o*a. Z roz uów 
tych należy pr.zjp.uszęz*ć,. z« p. uii- 
nisiter Kiioner pr^adłoźył. wczoraj 
prewjerowi. kandydaturę. We Bug 
naszych laformacyj haiidydareas p. 
ministra wbrew ootycbczisow ym  
przypuszcz«nmm będzie o*oba cy  
wilua.

Gdyby jednak żaden z,kandy­
datów cywilnych ni* uzyskał apro­
baty rządu, nie jest wykluczona  
oominaoj* generała.

Budżet bezpieczeństwa,

Osegdaj odbyło się w m inister­
stw ie Skarbu pusiedzanie pod prze­
wodnictwem premiera Grabskiego 
i £ udziatem min. Hubnera, poświę­
cone budżetowi m inisterstwa spraw 
w-waęirznyoh. V  tzczególności 
omówiono pieliminars budżetu eira 
2y granicznej, która przejmie po­
sterunki z rąk policji.

nia Skarbowi państwa całkowitego 
zadośćuczynienia z powodu nadu­
żyć podatkowych górno-śląskich za­
kładów przemysłowych.

Zmiany ustroje teryterjalnego woje­
wództw wschodnich.

Rada Ministrów na posiedzeniu 
w dniu \  października b. r. uchwa­
liła projekt rozporządzenia p. pve- 
lyoentpj Rzeczypospolitej w sprawie 
zmian ustroju terytorjaiafcgo granic 
okręgu administracyjnego wimń- 
si iego, oraz wojewódstwa Nowo- 
gródzkieg®. Projekt przewiduj®
mi&nowioie utworzenie województwa  
W il-ńskiego, z siedzibą władz wo­
jewódzkich w ¥ilrde, praycaam <lo 
wojessródntwa tego włąc^enoby
gm iaę Raków, należącą dotychczas 
do powiatu Stołpeckiego, wojew. 
Nowogródzkiego. Siedziba urzędu 
wojew. Nowozródzkieuo ma być 
przeniBsiono z Nowogródka do Sło­
ni ma,

Prezesura Sądu Najwyższago.
Nu stanowisko pierwszego pre- 

zesa Sądu Nnjwyższego, opróżnione 
po zgottie ś. f .  Frar.c sskń Nowo­
dworskiego, w ysunięte są kandyda­
tury pp. prof. Fiarycha, obecnego 
przewcdnicsrąoego iromisji kodyii 
kaoyjnsj. prof. Bujska, b. posła Vł. 
Seydy wiceprezesa Sądu Najwyż­
szego i prof. Stelmachowskiego.
Frzeraehowania zobowiązań prywatno 

prawnych.
W dniu pierwszego października 

r. b. odbyło się w gmachu Senatu 
pod przewodnictwem p. marszałka 
T i^ p ^ y ń sW e g o  zebranie przed- 
staw ic.eli różnych klubów poseluksoh 
byłego zaboru pruskiego, na którem 
omawiano projekt ustaw y, zm ienia­
jącej niektóre ^ostanowienia rczpo- 
Ęządżenia o rozrachowaniu zebo- 
wiązań prywatno prawnych. Pod­
wyższono w b. zaborze pruskim  
hipoteki miejskie i wiejskie do 
w ysokości maksj malnej waloryzacji 
w ia ;yeh zairęcaeh. Dalej projekt 
ustaw y dotyczy zmiany waloryzacji 
wkładów bankowych w postaci 
nadania własć.cielom wkładów’ praw 
cichych wspólników odtiośr,yon 
bantów. Przewidziane jest  także 
zwaloryzowanie zobowiązań spłaco­
nych z zastrzfcżesiem lub pod 
groźbą procesu. V\fniesienie ustawy  
na Ssjm c&stąpi zapewne w pc- 
cżątku se^ji sejm owej, t. j, w 
październiku r. b.

Skutki powodzi.
RYGA, 1 1 . (tal. wł.—s). „S^-  

wodni?.* pr?ynosł szczegóły Olbrzy­
miej powadzi w Petersburgu. W ssu- 
tek powodzi ucierpiały w szystk ie  
ulice przylegające do Fonudki i 
Moj ki, następnie największe as kcc<y 
powstały na „Wasilewekiffił Ostro­
wie*. Z flo sk w y  przybjło 6 pi.ro-* 
wyoh i 200 ręcznycn pomp, które- 
niszwłocznie zoatały użyte dia 
usussęcia wody z zakładów pań­
stwowych, drukarni, teatrów i pry­
watnych mieszkań. Ogłoszony stan . 
wojenny w Peter# burgu został 
od ruciany.

Wygrane dolarówki.
WARSZAWA. l X .  (PAT). U  

rząd pożyczek pańjątwówyeh podajo 
ido■ wiadnmęśó* numery ©bligacyj 5 
proe. prsmjow^j' pi życaki dołaror/ej, 
Pit które psdły wygrane w dniu 1 
paźdpdecTuk,t ■— 10 tys. doiarów — 
86fl 203, 8 ty8. dolarów - 845 637; 3 
ty*, aolarów—101 050

S e s j a  Ligi ^ a r o d d t f .
Or atnie plenarne pesl&dzenie.

GKNEWA, I X . (PAT). Dziś, 
przed południem, pod przewodni- 
jtweei radcy związkowego Motty 
rozpoczęło się oczskiwane z wieł 
kiem Zainteresowpniem plenarne 
posiedzenie Zgromadzenia Ligi, 
Sprawozdawca komisji prawniczej, 
a równocześnie przewodniczący 
komisji r-jzbrojeniower, delegat 
greoxi Polltis przedstawił! sprawo­
zdanie o protokałe w sprawie arbi­
trażu i "rozbrojenia, podkreśla ą„-. 
wielkie dńeło, dokonano przer, V-te 
Zgromadzenie Lhff, * w szczególno­
ści klauzule, na podstawie których 
załatwiane być mają w drodze obo­
wiązkowego* arbitrażu wusystki® 
bor.fiikfy, zarowuo o charakterze 
prawnym, jak i politycznym.

Po Poiitisi* zabrał głos Benesz. 
Mówca, który przemawiał w imie­
niu komisji rozbrojeniowej wskazał 
przodowszystkiem rfa te, że prasu- 
„ąc przy Lhiso Narodów komisja 
rozbrojeniowa już 1 d kilku iat u 
3ilrne dąży do tego, aby znaleźć 
właściwą 'drogę prowadzącą do 0 - 
grasiczeaia znrojeń, B eżący rok 
aech^U ł jak wiadomo tak zw-tnym 
projektem' piaktu gwarancyjnego. 
C > się tyczy  rezultatów pr&c doko­
nanych w tej dziedzin;#, podcaas 0 - 
becaej sesji Zgromudzenia, to mów­
ca wyraź* się, Źn obecnie po raz 
pisrwuzy udało się usi,aiić skuordy- 
aowany system  reguły w sprawach 
arbitrażu-bezpieczeństwa i loznre-  
jenia. Jego celem jest 1 pozos-aaie 
uczynienie wojen zbęcinemi a nawst 
fitemcŻTtwęuk— ..

Następnie p. Benesz wyrazi; 70  
dziękowtui® pod adresem wiŁlkieu 
mocarstw za ofiary jnki® zdecydo­
wały się on® pon^ść przyjmując 
zasadę uoddawa da wszystkich kon­
fliktów miądryoarodoiveiuu ob 
wiiłZkowemu arbitrażowi. W kliku 
osriktnióh k iach  żołiżaliśmy bię 
krok krok eńi do utęsknionego 
cela. Óbocnie je'<t6Smy już w prze- 
dodmu wielkiej międzynarodowej 
konferencji rozbrojeniowe,. Mówca 
ma nietylko nadzieję, lecz popro- 
stu pewność zwycięstwa iJei paktu 
Ligi i obecnego protokułu, p m ie-  
waż eą one sprawiedliwe 1 dobre.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
f ! K a ż d e m u  p r z y p o m l n a m y l

♦  w p i e r a  n  i  k u p i ć ,
^  s p r a w d z i ć  c e n y l

♦
♦♦
♦

♦
0 '  KOf.FEóCJ!
4  GALANTĘ5L,
0  Q B U W 1 A
J ł -  i  w saystk lch  in n ych  tow arów  po  

aeo:.oh niżej w łaim ogo zakupu.
?  PRZY KOPNTE ZA GOTÓWiCĘ

w DOMU HANDLOWYM

riWACUW HOWIGKf
W'Id®. ul. Wielka 30 (b y ły  '0 )  

który  a powodu praejśv!a na ar­
ty k u ły  z a g ia n iczn e  o g ia sza

OSTATECZNĄ

W Y + H Z E - J / i Ż

Y 73L K I SABAT.

^  Śpleazcle sglądać wyat&wy

Przeciw nadużyciom podatkowym. B a n k r u c t w a  w  G d a ń s k u .
GDAŃSK, l.X . (Pat.). W ciągu  

reku b-orąosgo po wprov& izeniu  
waluty stałej uległo, w Gdańska 
łikwidfecji ogółem 38 większych, 
łub m niejszych baoków, względnie  
fllji. Nadto zl'kwlęow&DO w tym  
ezasie niemal w szystk ie kantory 
wymiany po?fstałe w czasie inflancii.

V  prezydjum Rsdy ministrów  
odbyła się onegdaj konferencja 
m iędzym im sterjana pod przewod­
nictwom przedstawiciela komisar- 
jhtu osŁcsędnoiiciowego, b. mia. 
Olnzewukiego, oraz z u azia łen  mi­
nistrów: Hiibnora, Kiedronia i W y- 
ganowskiego w sprawie zapewnie-

?.5ATR.-#fQL3K.I fLuiaU:
Dxiś U p»ździoraikk  

PrzrdsU w len'®  d!» in te lig -n e j l  p ia -  
c n ją c ij  po c e n a ih  zn iżon ych

To co oajważnie]sze
S itu lr s  Jow relnow a  

Początek o go izin io  8 wieaz.

Ja tro —prem jera.

„Pierścień z szafirem"
Sztuk® L icM o sa .

Początek o godzinie 8 wlecz.
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Z  k i * a ju *
Minister Hilbnrr na pograniczu 

w województwie Howogródzkiera.

W  sw ej podróży inspekcyjna) 
po wschód r>iem pograniczu p. mini 
s te r  spraw  wcwn, H ubner p rzyby ł 
dn. *3 b. m. do wejawódzfcw* No­
w ogródzkiego.

Na stac ji kolejow ej w Barano­
wiczach pow itań p. m in istra  Htlb- 
ners: wojewoda nowogródzki gen. 
brygady  M. J-m uazanie  wraz z 
ppułkow niklem  Adamem B rzechw ą- 
A jd ikiewiczem  I, oticerem  szU bu 
w ojew ody nowogródzkiego p. J. Lu- 
b&ńsklm, kier. oddziału ogóioego p 
B. Ludw ikow skim , kom . X V  okr. 
P. P ., s ta ro s ta  baranow icki p. T. 
Kw ieciński, burm istrz  to. Barano­
w icz i licznie zabrana publiczność.

P. m inistrow i w podróży inspek­
cyjnej toworzy czyli: dr. Górski na­
czelnik w ydziału  prezydjslnego, p. 
R utkow ski naczelnik w ydziału jpo- 
litycp.nsgo, p. W ojtyeiak  sek re tarz  
p. m in istra , inapaktor kom. głów ­
nej P. P. p. V. G-tlle, pułk. W arak- 
siew ics d - c *  9 sam. brygady k a ­
w aler j i.

Po k r ó tk im  pow itaniu  p. m ini­
s te r  udał się do ? tarostw a, gdzie 
p rzy ją ł delegację ziem iaństw a, ocaz 
m iejscow ej ludności, k tóre p rzed ­
staw iły  m u potrzeby pow iatu  B ara­
n ow sk iego , o rsz  w ręczyły  m em or- 
ja ł  w sprawi® bazpiecseństw #.

W nocy, o godz. 3 ej* (Wyjechał 
p . m in ister w raz  z p. wojewodą 
now ogródzkim  do H orodzieja, skąd  
udano »ię autom obilam i przez Nie­
św ież na inspekcję  pogranicza po l­
sko-rosyjskiego. **

Zwiedzono najdokładniej całe 
pogranicze począwszy od Połośna 
a3 do Suły. Po drodze przeprow a­
dził p. m in ister inspekcje poste run ­
ków poi cy jnycn  w Położni e, Koło- 
ssw ie, Oleszkowie, Rub<eż«wiczacb, 
Suie i w innych  strażn icach  na  po­
graniczu.

Gorące przyjęcie spraw iono p. 
m inistrow i w gm inie Zaspie,' gdz a 
przed  urzędem  gm innym  powitał 
go w ójt gminy w otoczeniu sołty- 
sów i m iejscow ej ludności. P. m i­
n is te r  w ypyiyw ał się szczegółowo 
o potrzebie m iejscow ej ludności o 
bezpieczeństw o i przyrzekł zaspo­
koić po trzeby  m iejscow ej ludności.

Również serdecznie przy jm ow a­
no p, m m istra  w gm inie R ubieże- 
wioze i No wy-Swierźeń.

Po inspekcji pogranicza p. m ini­
s te r  przybył o godi. 3-aj do Stołp- 
eów.

Na g ran icy  m ineta pow itał p. 
m in istra  Htibner* p. s ta ro s ta  stoł 
pecki Stefku Zajączkow ski w raz z 
burm istrzem  m iasta  i u rzedetaw i- 
rielam l rady  m iejskiej. P o k ró tk iem  
pow itania udał się p. m in ister do 
sta ro stw a, gdzie p rzy ją ł delegację 
ziem iaóstw a, ludności m iejąg iej, 
kupiectw a, delegację profesorów  
gim nazjalnych, osadników i inwali- 
dć w, oraz żydowskiej gm iny w y ­
znaniow ej.

W odpowiedzi dla delegacji zie­
m iańskiej, k tó ra  poruszyła spraw ę 
zabezpieczenia Kresów W sohodnmh 
ośw iadczył Pan  M inister i e  R ząd 
podjąt energiczne Kroki w calu 
zw alczania band dyw ersy jnych  i 
w łaśnie w zw ązku z tern R ząd 
m ianował generałów  wojewouam i 
w  W ojew ództw ach grąnicznych , 
również stw orzenie ko rpusu  ochro- 
n y  pogranicznej zabezpieczy g ran i­
cę i nie dopuści do przekraczania  
g ra n ity  p rzez  bandy dyw ersy jne ,

co położy kres napadom  w w oje­
w ództw ach pogranicznych. W kw e­
st] i w prow adzenia s tan u  wzmocnio­
nej obreny  zaznaczył Pan M inister, 
że w prow adzonym  on nie będzie. 
W ojjrawie sam oobrony zaznaczył 
P an  M inister, żo to spoozywa w 
ręk u  Pana W ojewody, i ie  zosta­
nie ona przez tegoż powołaną do 
fyeia. W ym agał jednak  ae strony  
społeczeństw a jaknajw iękczaj od­
wagi, iim nej krw i i współdziała 
nia z władzam i.

Helagacji m iejskiej odpowiedział 
pan M iniater, że usilnie popiera 
sam orządy i p rzyrzekł, że w nie- 
długim  czasie przeprow adzone zo­
s tan ą  w ybory io  Rady M iejskiej. 
Rówsneź innym  delegacjom  przy- 
rzekł poparoiw, a zwłaszcza szcze­
gółowo w y p y ty ^ e ł się osadników 
o ich położeń i o’ i po tfteby .

Po audjancjacn odbyło się u ro ­
czysta  dekorow anie krzyżem  sasła - 
gi*p K nroczyckiego, zastępcy  Jita- 
ro s ty  Stołpeckiego, K om isarza S. 
E obisssczańskiego. aap iran ta  D. 
Wejgetner?,'; a i jp ^ f t ta  J- Bieniaso- 
wa, post. A. Idziekiawicza, st. p rz o ­
dow nika J. B araaa, post. M. Grsie- 
szkow iaka, post. L. Ikiera. post. 
R. Kuczyńskiego, przodow nika L. 
Kucińskiego, post. J. K w iatkow akia- 
go, post. F. Liss, post. J . Mądrego 
st. post. M. Puzio, nost, J. R yb i­
ckiego, post. J . Soiiechow skiego 
oraz rodzinę ś. p. przodow nika 
W. Korzena, z ł  bohaterstw o w y­
kazane przy  zw alczaniu band dy ­
w ersy jnych , g rasu jących  ns, K re­
sach Wschodnich.

Na placu przed  cm en tarzem  u 
stóp  pomniku w zniesionego nau

w spólnym  RTchem tych, k tó rzy  
pokg li w  czasie napadu na m iasto 
Stołpoe, zebrali się przedstaw iciele 
wł&d* państw ow ych, iionorowa *tom- 
pan ja  Pol. Państw ., harcerze, o sa ­
dnicy, R,ida m iejska, s tra ż  pożarna, 
miejscowe szkoiy i oohronks dla 
sierot. Gdy Pan M 'ni»te? H tłbner 
w ras z W ojewodą Gen. B rygady 
Mt 2ogoł,a — Januezajtisan : przybyli 
na m iejsce dekoracji, muaykh, ode­
grała hym n narodowy, k tó ry  
w szyscy w ysłuchali e odkry tem i 
głowami, a policja sprezentow ała 
broń. N astępnie przem ów ił Pan Mi­
n ister H ubner do oznaczonych, 
k iórzy  stali na froncie, oddając im 
pełne uznanie za i®b w ierną pracę 
dla dobra O jezyzey. W snoainUł też 
o poległych, k tó rzy  padli na peste- 
runicu „Niech ta  w s p ó ln i  p rz e la ­
na k rew  będzie sym bolem  spoisto­
ści Państw a. Polska stale niosła 
sa sobą k u ltu rę  na W schód i na- 
dr.l będzie spełniać ten  o b o w iw k  
buz względu a a  ofiary*. Potom 
wejzystaich odznaczonych dekoro­
wał krayźsm  zasługi. W  czasie de­
koracji m usyka straży  jbwiarnyeh 
grała  nym # narodow y. Po skoń­
czonej dekoracji uform ował się po­
chód, k tó ry  przedefilował przed pa­
nem m in istrem  Hubnerem , w oje­
wodą N ow ogródzkim , M. Zegota — 
J*.iiu*2ajtśsem , oraz odznaczonym i. 
Dziwnie odbijał się b rak  ducho­
w ieństw a, przy ta k  p ięknej u ro­
czystości.

W ieczorem  o godzinie 18 w yje- 
«hał P an  M inister H ubner do W a r­
szaw y żegnany przs-s p rzedstaw i­
cieli władzy i ludność m iejscow ą.

T E L E G R A M Y .
Narady nad wykonywaniem planu 

Dawesa.

BERLIN, 1 X. (Psu.). * dalszem 
wykonaniu planu Dnwasa odbyło 
się wczoraj w m inisterstw ie  gos­
podarstw* Rzeszy posiedzsaio or- 
garjizaoyjne banku dla niemieoklch 
obllgacyj priKemysłowych. która 
pruewidziano w planie Dawesa. 
Obciążeni* niernisekiago gospodar 
stwr. b u  byćprseprow*dsoi?e pirisez 
wypuszczenie 5 miliardów obligacyj. 
V  celu założenia tego banku zo-tało 
utworzone konsorcjum, w skład 
którego woho izą naj wy bitniejeae 
firm y przemysłowe i bankowe.

mieść-e i podają, że pielgrzym i 
u e ie ja ją  masowo z Mekki. Zm obi­
lizowana przez H ueseina policja 
przeznaczona została do eskortow a­
nia rządu , k tó ry  przenosi się do 
miejscowości D.eiUch, wobec czego 
Meśiiia pozbawiona została opieki. 
W miaście szerzy  się anarchia. 
W ahribici zn a jd u ją  się w odległości 
»a!«dwio kilku kilom etrów  od 
Mekki.

Zatsf&nie d k  kanciarza Seipla.

WIEDEŃ. ?.X. ( pa!:.). N a dzisiej- 
«zeta posiedzeniu austrjack ie j Rady 
Nirodow®) uchwaiono votum  ufności 
dła kanc łe rsa  fcłeipin. W niosai opo-
zycji odrzucono.

Anarchj% w
Wojska hiszpańskie W Totuanie.

KAIR, 1 X. (PAT). Osoby pow ra­
cające z Mekki po tw ierdzają kry- 
lycaua sy tuację, panu jącą  w tym

MADR VD, l.X . (PAT). W ojska  
hlszosń^kie w kroczyły  wczoraj do 
Tetus.nu.

Od adm:;iJ3&racji.
Czas odnowić p renum eratę  na p a ź d z i e r n i k .
W  pierw szych dniach paźas ern ika p rzerw ism y  w ysy­

łanie naszego pism a w szystkim , którpjy dotąd nie opłacili 
z&legfjjcK

Pieniądze m ó |n a  p rzekaz ić  przez P. K. O. Kouto 8o.259-

Romuniści w Estonji.
RYGA, 1 X  (tel. w ł—s). Z Sewl* 

donoazą: Z dokum entów  odebranych 
podczas arssztow & ria kom un;stóvr 
dorpackich stw ierdzono, i?  na 23 
października w yanaozone było 
zbro jne po77stanis kom unistów  w 
Eetonji.

Do tego czasu z te ry  to r jum  so­
w ieckiego mrsła być okazyw ana 
pomoc w postaci uzb ra jan ia  korru- 
niatów  estońskich  zam ieszkałych w 
Rosji sow ieckiej,

W yjaśniono, ź« już w m iesiącu 
lipcu z części g&rnizouu p e te rs ­
burskiego zorganizow ano oddział 
estoński.

Część broni przeznaczonej dla 
uzbro jen ia  kom uniutów estońskich  
była z tk o p an a  na iery to rju m  so- 
wiackiom, w pobliżu gram cy ostoń- 
skiej.

Znaleziono szczegółowy plan i 
opia m iijsc a , gdsie by ła  u k ry ta  
broń.

P rzy  iresz^ow aniu  prezasa ko­
m itetu  kom unistycznego H eidem ana 
znaleziono książki w skazujące 
w szystk ie  u rzędy , k tó re  w 'nuy  być 
w pierw szym  rzędzie opanow ane 
przez kom unistów .

Zw raca szczegóiaą uw agę do­
kładne prow adzenie k3iąg buchał- 
teryjnyoh, z k tó rych  można s tw ie r­
dzić w ydatki na pensje, podróże, 
djely.

Porozum ienia z R osją  sow iseką 
prowadzone były dw a razy  w ty ­
godniu przoz apecjalnych ku rje rów  
jtż d źąey ch  urz«z granicę z wiauo- 
m ościcm l 1 po inatrukcje .

Kcmmnistom ostońakim  udało 
się zorganizow ać konspiracyjnie 
ba ta ljou  szturm ow y, w akład k tó ­
rego wchodzili w yjątkow o pew ni 
kom uniści estońscy.

* Z osta tn ich  wiadomości okazuje 
się, iż ozyooy udział w p rzy g o to ­
w yw aniu pow stania brali p rzedsta­
wiciele dyplom atyczni jednego z 
p rzy jacielsk ich  państw  sąsiednich.

Czerwone manewry.
RYGA, 1 X. (tel. wł.—s). Z R ew ii 

donośną-’ W okolicaeh O strow a tuż 
p rsy  g rasicy  estońskiej odbyw ają  
ilę  m anew ry trcoji czerwonej.

Na tary to rju m  estońskiem  dają  
się słyszeć wciąż utraały  karabinow e 
i arm atnie.

Wszystko niezbędne na sszon bieżący z matorjałów:
M A  U B R A N I A  

N Pi P Fi L Y A
N / j  B I E L I Z N Ę  

N A  O B I C I E M E B  L !

można kupić tanio w  firmie: 
3-K. F J ia s ik o  isiti Sp. z oe 1 Warszawie

O diiziai w  w iin ie  u l .  M ic k ie w ic z a  2 3  ite l.
>99.

Aresztowania komunisiaw aa Litwie
W ty ch  dniach polityczna policja 

dokonała kilku re w iz jj  u podejrza­
nych o an typaństw ow ą działalność 
ot obistości w Szawiach i Możejkach. 
W y k ry ta  została  bibuła kom unl 
styc?na , korespondflncja z  kom uni­
s tam i w Rosji i ia a y  m atsrja ł. W 
Sz&wlach aresztow ano 12 onób. W 
'Aoćejkfech—7, wśród k tó rych  pr?e 
w ażają Żydzi.

(WILBI.).

£ . M 1 E S Z K 0 W S K I
ul. Mickiewicza 22

m uriti HABIG
BORSAL1NO |L

HAL.BAN u1 { jPICHLBtt (myśli w#V' 
LONGHl 1 In. 
od r..ao

IC A »  Ę  L U 3 1L E I C Z A ^ S I !  męskie
 ___________ Wystawy są ośwlatlane do god» 9 wiee.-ór. ________

Robotnicy przad sądem.
RYGA, l.X . (tel. wł. — a). Z 

M oskwy donoszą: W am olcńskim  
sąd z ;e gubernjalnyrn zakończył aię 
proces 13 robotników , oskarżonych 
o organizow anie stre jków  w p&ń- 
at we wych znkładach przem ysłow ych, 
.iraz za zanicie 2 ch agentów  G. P . 
U. przeprow adzających dochodzenie 
w spraw ie rozruchów  n a  tab ryos 
Jarcew sk iej KiAnufuktury.

Pięciu oekąrźonych wk^zaao na 
śm ierć, resz tę  zuś nv. ecężkie wię­
zienie.

2 letnie kursy Ekonomiczno-Handlowe
PolsKiego Towarzystwa Krzewienia Wiodzy Handlowej I Ekono­

micznej w Silnio
Z dnia l  października, rozpocznie się pruyjmow&nie z a ­

pisów na 2—letnie K uray Ekonom iczno—Ha&d:ow»
Zapisy p rzy jm uje  i inform acji udsieJa aekretfirjat kur - 

sów, miesr.csący się ozasowe p rzy  ul. B iskupiej JSS 12 w loka­
lu firm y „PAC* w  godzinach 3—7 po poładniu.

Poozątek w ykładów  2o ^aździarn ika r.b,

„ P o ls k a  S k ld d n \ c a  i a l a n t e r y in a 11 
WŁ. FRANCISZEK FRLICZiC&
Wilno, Śió.-Jańtka Nr. 6 . Tei. 546

Hurtowy Skład Towarów Saltu- 
feryjnych I No^ypb rs.hik

Najtaóaze Polskie tró d ł; Kupna 
Mis! i Poószoch

Sobotni konoart.
Rozpoczyna nim  dyr. W yleżyń- 

ski w tea tra lnym  gm achu os- P ohu ­
lance nowy, sezonow y jy k l kon­
certów  sym foaieznych

Im preza ta  w w ysokim  stopniu 
dl* Wilnw pożądana—godna jaknaj- 
skw apliw szego paparcia. Osobliwie 
gdy im a się  je j b a tu tu  polskiego 
dyrygen ta . To jak b y  k to  potrząsł 
buław ą i w skazał n ią  d rog ł... do 
kulturalnego, pokojowego, na jsz la- 
ahetniejszego podboju. K ultu ra  
m uzyozna stanow i potężny  — me 
cofnę w yraien lal — odłam ogólnej 
ku ltu ry . Tesn potężniejszy, te  posia­
dający  w tpólny język, etÓTym się 
zeakom iole m ogą porozum iewać 
luoy, narody, państw a . po p ra e i 
góry  i m orsa.

U  ogniska K u ltu ry  M uzycznej 
siądzie każdy e^w ldsow any cało 
wiek. D ogntek k u ltu ry  m uzycznej 
niem a potępieńczych sw arów  „na­
rodowościowych*, „w yznaniow ych*, 
„klasowych* W -fo t  przeciwnie! D 
ogn isaa  ku ltu ry  m uzycisnsj o d tijiiją  
U uste ludzkie, zapom inają o z a ta r­
gach i bóikaoh na pow szedniego 
życia podwórkach, uesą  się dzielić 
•wspólaemi w rażeniam i, u«zą się 
ubiorowo dążyć w zw jż  nie zaś 
tarzać się p i  nihinsoh, m iękną,

dojrzew ają, łagodnieją, subteln ieją, 
salaohetnleią...

W społeofleńitw aeh ,. jakby  to 
się w yrazić?., m niej p rzez cyw ili­
zację wypolerow anych, surow ych, 
bardziej przyziem nyoh niż podnieb­
nych is tn ie je  jak b y  pewien prze- 
sądliw y lęk wobec m uzyki 48ymlo- 
n ictuej* . Opera! Operetka! A —to co 
innego? P rosim y bardzol I o^saam . 
G otowiśm y a łuch ić  i słucnać. Ale 
m uzyka symfoniczna? Tc tak  coś 
jak b y  „klasyczna"? To pewnie: 
•iężka? N iezrozum iała? S łuchasz, 
człowieeze słuchasz, k całej duszy 
chciałbyś rozkoszow ać się, c n ls- 
moźas5>. T rzeba się znać...

Powoli, powob! Pom ówim y ^obie 
apokojHie; rozgadam y się, i ręczyć 
można, że porozum iem y się. P rze- 
d łw szystk ie ia  na tym  punkcie, że 
a y r. W ylażyń«ki nie chce .asiiu by­
najm niej jakiegoś „strasznego  djao- 
ła* mal .wać na ścianie; a jeżeliby 
? Ł # e t i>—dla figlów — chciał coś 
podohrego uczynić, to oknżo s-ę aż 
na d is  ryohło, że d j«.b«ał m uzyki 
Bymfonioknej nie je s t  bynajm niej 
U k  s tra szn y m  ja k  go m alają.

Sym fonicznym  zowie się prze- 
dew szystkiem  dsny  kon*ert jfTatede 
poniew aż w ykonyw a g o —ork iestra  
sym ioniczna.

Tego się  już  chyba n ik t nie 
p rz d ę tn is ?

Go to jea t o rk ies tra  symfoniozna?
J e s t  to  o rk ies tra  pełna, czyli 

obejm ująca zarów no smyczkowe 
(opatrzone strunam i) jak  dęte (drew- 
nii ne i mosiężne) tak  i in strum en­
ty  perkusy jne  (jako to  bębny, ta le ­
rze,’ triang l i t. p.)L Są o rk ies try  
sym foniczne m ałe i wielkie.

Miarę do jak ie j sk a li i rozciąg­
łości dochodzi o rk iestra  pełna da 
obsado, o rk ies try , k tó rtb y  ehciała 
w ykonać np. „Reąuiem * Bcrlioza 
K apelm istrz m usibłby m leć pod 
sw oją  batu tą: aai m niej w*j wiece] 
tylko około 50 skrzypiec, ze 20 wio­
lonczel, 18 kontrabasów , 12 trąb ek  
rozm aicie s tro jonych , 13 w aitornj, 
8 fletów, 2 oooje, 2 k larnety , i 8 fa­
gotów, 4 kornety  S, piston, 4 otiklej- 
dy... Gezywiśoie, że dyr. W yleżyń- 
ski ani połnw ą takiego zespołu ale 
rozporządza. Tedy „puszczać* się 
na grąnie utw orów  m uzycznych, 
dla których w ykonania zabrakłooy 
mu... in strum en tów —nie m yśli. Je d ­
nak ł to, 00 je s t  dla naszej wileft- 
sk taj o rk iestfy  ay m fonicznej, dostęp­
ne, stanow i bar Izo a basdzo pokaź­
ny  odłam lite ra tu ry  m uzycznej. 
Ooyśm y jnS ty lko to poznali, 00 da 
j ię  na estradzie  koncertow ej nu Po- 
h a la n e j wykonać!

K oneert sobotni, słusznie bar- 
dso, ma na program ie sw oim  nie­
m al w yłącznie u tw ory  z zakresu 
mufiyki zw anej programową. Co to 
jes t u k a  musyk?.?

J e s t  pewne dzieło niem ieckie z 
z a k ra ść  este tyk i snuayoenej z a ty ­
tułow ane: „Dle M usik ais H usdruek" 
(M uzyka jako  wyr&»). Otóż m uzyka 
program ow a je s t  to  m uzyka p rag n ą ­
cą w yrazić rz e c z / ,  pojęcia, uczucia 
konkretne , podpadające pod zm ysły, 
p ragnąea  być m ową, k tó ra  może 
w yrazić pozy tyw ną tre ść , każdą 
nnptl, k tó ł t  m ożna przedstaw ić i 
malcu-sć realne zdarzenia i rco n y --  
w przeciw ieństw ie do m uzyki aóso- 
łuinej, pod k tó rą , aby się tak  w y­
raz ić , niem a podłożonego iekatu , k tó ­
ra daje nłuehaozowi ty lko dźidaje nłuehaczowi ty lko dźw ięki, 
k tó rych  znaczenie... n iech w duszy 
nwej sam  dośpiswfii!

W olno pcsuuąć się  da tw ierdze­
nia, że m uzyka program ow a jjest — 
dla szerokiej publiczności—ła tw ie j­
szą do zrozumle./ioi niż m uzyka 
ab io iu tnn .

W dodatku zgrom adził dyr. W y- 
lażyńoki na  afiszu sobolttiago koń- 
oertn  s?m e jarferawe poem aty sym ­
foniczne, program ow e, ńbv n iejed­
nym , choćby nf.wet brui alcym  
efektem , czujność wrażliwości i 
w yobraźni fłuchacza peeksoytow ać.

W fehodnl koloryt przeważa. Indy j­
skie w izje d ram atu  K alidasy „8a- 
zuntala* przekładn na w yra3
m uzyczny poem at sym foniozny
Karpi* Goldm arka, k tó ry  i w  rw ojej 
operze „Kónigin yon Saba" n u r z a j  
się z lubością w o rjen talnych  prze­
pychach; u zaś poem at sym foniczny 
R>mskiego-Korsakowa „Sseoherazn- 
da* prow adzi na« w zaczarow aną 
krvinę „Tysiąca 1 jadno j"  baśni.

M amy nr. sobotnim  a liszu
tegcź  R im skiego —KorsakowA „Ca- 
price Espagnoi* z ro k u  1887-go. W  
rok  w łaśnie potem  skom ponow ał 
w ielki m uzyk ro sy jsk i sw oją  „Sne« 
herazadę".

J e s t  to  n a jjask raw sza  z jego 
słynnych  „skauek*. Symfonlozna 
suit* . Szereg obrazów.

W pierw szej częiif: dźwiękowa 
e y n b o lik a  morsa. Morze spokojne, 
kołysze się  leniwie P rzyp ływ —od­
pływ. Częśf drugf. przenosi nas na 
zgiełkliwe uiioe jakiegoś wschodnie- 
go m iasta; egzotycznego jak ieg o ^ , 
t^ńca  u c z e p ia  nas m ełodja n a trę ­
tna. W  części trzeciej opanow ują 
nas n as tro je  miłośue:. w yobraźnię 
fiaszą nagabują  w izje jakichś po ­
staci unoszonych w tańcu  zaw ro­
tnym ... Znowu jesteśm y  na jak im ś 
w rz “skliw ym  1 hałrśiiwjem  b sz trze  
w schodnim . I oto część p o e m a tu ,
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Z j a z d  Z i e m i a n .

W czorajsze posiedzenie zjazdu 
delegatów powiatowych Krasowego 
Związku Ziemian pry-tMeiawiało wi­
dok zgoia osobliwe-. Związek Zie­
ntara je s t  ląs ty tw iją  zawodową, 
rolniczą, tym czasem  wczorajszo po- 
aiedEsni® przypominało obrady ja- 
k iego i sztiłbu dywizji, czy też k o r­
pusu , Tyle było mowy o rakietach, 
sygnałach i rakietnicach, karabinach 
i sposobach eb-joi>y. Oto do czego 
nas  doprowadziła obojętność W ar­
szaw y wobec dwuletnich przeszło 
alsrrców.

1̂ , Jak  wynika ze sprawozdań p*p. 
różni starostowie różnie się z a p a t ­
ru ją  na sprawy broni dla samoob­
rony  ludności. Niektórzy starosto­
wie, nadepiej rozum iejący sytuację, 
b roń  taką  wydają, i me i odsyłają 
indywidualne podania petentów do 
D. O. K. rv Grodnie, jessieze inni 
w ydają  zezwolenia na broń woj­
skow ą już będącą w pofii&dan.u 
petentów, a wreszcie jeden ze sta- 
irostów i to z nadgranicznego po- 
wiato powiedział: „jeżeli panowie 
karab iny  mają, to mech panowie z 
nich strzelają, ale nieoficjalnie--bo 
będę musiał konfiskować

F. Aleksander Meysztowicz, pre- 
•sea- dyrekcji Bfcttku Ziemskiego, po 
Informował zebranych o fewesj^i 
k redytu  długoterminowego dla rol­
nictwa Ziem Wechodaioh. Pan  P re ­
zes przedstaw ił stan zabiegów Bunku 
Ziemskiego i pokrewnych insty tucyj 
polskich ssg ra a ic ą  dla uzyskania 
takiego kredytu , oraz wyjaśnił jak  
ta  spraw a stoi w chwili obecnej. 
Mamy nadsieję w najbliższym cza­
sie  zamieścić in  extenso te  infor­
macje.

Fan Wł. Ign. Dowgiałło ujął 
doskonale c*,łość stosunków podat- 
kowyeh i gospodarczych ziemianina 
naszego -krają., Przemówienie j®go 
■obfitowało w dokładne i dosadnie 
■sharakteryaujące rozpaczliwo po­
łożenie naszego oabuduwują- 
cego się rolnictwa.

M.
*

\
Tc?#aoraj, ctn. 1 października, od­

był się zjazd delegatów powiato­
wych Kre-jowsgo Związku Ziemian 

a  Ziemi Wileńskiej.
■  Posiedzenie odbyło pod przewod- 

Eictwem p. prozesa H. Giacewi-
-CZ9;.

Piorwszym punktom  porządku 
dziennego było ustalenie rozm iaru 
n ieurod^a ja  w poszczególnych po- 
'wiataći.

Przedatawiciffllo poszczególnych 
powiatów stwierdzili, że tegoroczny 
zbiór plonów przedstaw ia się *a- 
atępująco:

W  pow. Wileńaku-Trockiw. żyto 
*0 — 32 pudy z daiesięciuy, ję c z ­
mień 70 — 75, awiea 15 — 16, a 
w  n iek tó rych  m iejscow ościach jq  -  
16, groch 45 — 50, siem tiiiiki FOC— 
-ISO. leez zarażone, niem a naw et 
naaienaych, len Brodził »ię św iet 
nie, ale m iał m ałą ilość zasianą, 
gryiri mało.

77 poKi D uniłow ic/tim : 2yv,o do 
35 pud z dziesięciny, jęczm ień 45— 
60, cwies 25—30, groch 45—5o, 
ciem niaki 3oo—4oo, drobne, gryki 
i  Inn m ałe sieją.

W  paw. Dziśnieńslcimi Żyto  2a— 
25, jęczm ień 70, owies * 2 5 —30, 
groch 45—So, ziem niaki 23o—8(to, 
drobne, len sie ją  przew ażnie wloś- 
•cianie, ciem ienia do *0 pud., 
w łókna od 15—20 pud.

W  puw. Brasł'jwó::imi Ż yto  80— 
82, jęczm ień Go—7o, owies około 
2o, groch mało się sieje, ziem niaki

drobne 30 0—32ot g ryk i nie sie ja , 
len do 20 pud.

W  pow.Święeimiiskim'. Zyto 3o— 
32, gatunek  bardzo drobny, jęca- 
misń do 4o pad.., owies 25—3c p., 
groch 5o—6o p., ziemniaki liche; 
len dobry, małe zasiewy, rezulta t 
niewiadomy, bo trwa posucha.

W pow. Wcłożyńskim: żyto 30— 
35, jęczmień 50—60, owies 30—35, 
groch 50—60, ziemniaki drobne, 
zarażona zgnilizna 500

W  pow. Oszmiańskimi żyto 24— 
30, jęczmień 40, owies 30 został 
pobity, groch 50, ziemniaki 800, 
drobne, u trzym ały  się niektórą g a ­
tunki, reszt* doszczętnie zginęła, 
w gm. krewsk-iej i części oisaań- 
skiei nie warto nawet kopać.

W  pow. Lidzkim  w  stosunku do 
normalnego urodzaju  plon tego roku 
stanowi: żyto 68 proc., jęczmienia 
80 p oc., owsa 10 proc., a w nie­
których miejscowościach od 5 do 
10 proc., ziemniaków 50 proc

Wobec tego, że stery w arszaw ­
skie zostały w jakiś  sposób prze* 
koaj>ne o najlepszym urodzaju na 
Krosach, postanowiono wystosować 
do wiaciz odnośnych memoriał doku-

mentalnie stw ierdzający rzeczywisty 
s ta s  rzeczy.

W  sp ra n ie  uzyskania k redy tu  
długoterminowego p. prr?»s A. Mey­
sztowicz udzielił zabraniu sfcozegó- 
łowych informacji i eaaaimił, że listy 
zasU wne Wileńskiego B anka  Ziem­
skiego będą iombardowane przez 
Bank Polski,

W sprawie beapieczeńsiwa na 
kteoach uchwalono złożyć na ręce 
De legat a R tą d u  Gienaorjsti, w k tó ­
rym  wy łuszczone zostaną  odpowie* 
dnie dezyderaty,

P rzy  omówienia sucawy podat 
ków pańatwowych, sam orządow ych 
i.gbilunycn, p.Dowgiaiło naznaczył, 
fca zieipłfem.jaa 'k rępu ją  re w szys t­
kich stron. U rzędy ziemafcie sp ra ­
wiają maso trudności. Na podatki 
trzeba teras w szystko spraPbwaó,- 
a p « u a  na wioskę kuąow&ć. U p a ­
dek rolnictwa przy takim  system ie 
Jest nieuDi.kjiiony'

W spraw ie daniny majtjt.kowej 
i leśnej uchwalono- oprano f y p  odpo­
wiednia m el l Eałfe. -

V  końcu posiedzeń5* p. prezes 
H. GBeoewioz dawał odpowiedzi w 
kw astjaeh  i afonoacyjnyob.

K  R  O  H  !  8 C i
CZ W AR TUK

2  bzie,
Aaiołów at 

Jutro 
Randyda m.

W schód słońca  5  g. a .  41 

Zachód .  g . 17 m. 17

w i l e ń s k a '

— fl) dfczor*j, dn. t października,
wyjechał w spraw ach służbowych 
do Waseaał*-^ Delegat Rządu p. 
Wł. Raczki e n c z .

— (i) Komisarz Rządu na m. Wil- 
so zwrócił eię do M agistratu w. 
Wilna & prośbą o przejęcie p?z*»z 
miasto *.lid policji biura ądresowo- 
meldu.akowego.

(1) Posiedzenie Rady n i  jskiej zo­
stało przesunięte na czwartek, dn. 
9 p&źdsiermka.

—  Czerwony Krzyż f urzędy pań- 
-twewe. P. miBister spraw  we 
wnętrznych  zwrócił uię do pp. 
wojewodów, p. delegata rządu  w 
Wilcie oraz kom isarza rządu  w 
W arszawie z okólnikiem, w k tó ’ym, 
powołując się na ważne zadania 
poi. Tow. Czerwonego Krzyża, wy 
magające b. znacznych środków 
pieniężmycn, przypomina potrzebę 
okazywznia przez urzędy adruini 
s tracy jne  pomocy Tow arzystw u w 
postaci sprzedaży w urzędach od­
powiednich znaczków. Sprzedaż ta 
jed n ak  powinna się odbywać bez 
..akięgożoJwiek przy?nusu, a jedynie 
drogą zachęty z pozostawieniem 
deeyzjl co do nabycia i wysokości 
ofiarowanej kw oty  dobrowolnemu 
uznaniu nabywcy.

— Zapisy dzieci da ki. wstępnej 
I, 31, lii giran. K ursy m aturaino 
giraitazi&ine stów. urzędn. państw, 
tworzą <r tym  roku ku rs  klasy 
wstępnej (przygotowawczy do klasy 
I gimc.) oraz k u rs  k lasy  I, II i III 
gimu.

Zapisy trw a ją  de 5 b. ni. P o 
tym  terminie zgłoszenia i podania 
nie będą przyjm ow ane. Z»o-sy oa- 
byj^ają się od godziny i l —13 co- 
dzień z w yją tk iem  świąt, ul. J a ­
giellońska 9 i od 5—9 wiecz ul. 
PohAiaaka 11 (wejście od ul. Sło­
wackiego). Rodzice k&ndydarów 
w łazi przedłożyć m etrykę  uredse-

■czwarta. Znowu morze. Tym  razem  
atoli sz&leje b u rza  i huraganem . 
O rk ies tra  grzm i w  m aksym aln tm  
napięciu  w szystkiej sw ej siły. I  — 

f  knowu u spakaja  się w szystko , f lo -  
r t e  znów kołysze się m iarow ym  
przypływ em  i odpływem. Rzekłbyś... 
poehionęło ze spokojem  obojętnym  
bezdusznego żywiołu: s ta tek  — a 
anoże i owe m iastp , guzie przed 
•hw ilą  kipiało ta k  bujne ludzkie 
fy o K  T aki już los. Rce pow staje 
przeciw ko potędze Przeznaczenia 
n ik t... Oschli wie u Rim skiego-K or- 
sakow a.

Ani Snieguroczka, ani Serw illa, 
jego  na jbardzie j znanych oper bo­
haterk i. Tern bardziej w opowiadaniu 
Szsherazady żaden się głos prze- 
eiwlso niezłomnej i be^wględnej woli 
Przcznaozenia me podnosi.

Może-ż to w szystko m uzyku — 
bez isiówl — w yrazić? Bal M uzyka 
programów*, je«zcze dziw niejszych 

* rzeczy  potrafi dokonać. W pfw oej 
przecie ewoiej kompozyzi; p iogra- 
m o « ej ,na'ujt> Bach: o d js z i  ukocha­
nego s-nego b rata , oboisiy  w arm ji 
szw edzkiej, do Polaki. Są tum  i per­
sw azje  przyjaciół, i odm alowane 
przygody, k ió re  odjeżdżającego mo­
g ą  evientnaluie spotkać, je s t  na 
-ftkończeine fuga osnuta  a a  te m a ­
cie trąb k i p o cz tjljen a . Bo rzecz

„dzieje się“ dawno, daw ne temu, 
za Saskich u n«s czasów,,.

Może nam  to w szystko  w ygra, 
kiedy n». koncercie inki dobry jfocr 
tep jan iata. P aństw o wówczas zoba 
czą, żem nie nadużył ich łątw ow ier- 
ności.

Tym cnasem  —; pójdźm y a.a kon 
c e rt sym foniczny dyr. Wyleiyński®- 
go! Je s t tam  na p ro g raau 1!! jeszcze 
jed n a  rzecz ciekawa: to, bo w li 
te ra tu rz e  m uzycznej pozostało a 0- 
perow ych kom pozycyj Schobe?ta, 
jee o  „ ilu strac ja  m uzyesaa* do „Ro 
sam undy“. A jeżeliby i to  komu 
nie przem ówiło do duszy, to juć go 
niezawodnie „w&źraie'* prześliczny, 
nader popularny m uzyczny akom- 
p a n ja u e n t Mfendelsoflua :io „Snu 
nocy letniej* Szekspira, Uwe iuru 
do Szekspirow skiego „Snu* uchouzl 
w opinji wiciu snanców  zr n a j-  
przedniejsze azlełc ' Mtindelsohna. W. 
każdym razie mało k to  z t-k iem  
D ogactw em  pseteiow ych bSi W o j- 
m alcwal rom aatyezoy j aaozarow auy 
św iat.

Cz. J

— Tei.fr, Polski. Przedstawienie dla in 
teligeucjl pracuiąeej. Dziś po cenach zni­
żonych grana będzie sztuka .Tewreiuowa: 
„To co najważniejsze' po raz ostatni w 
sezonie.

— „Pierścień 1 szafirem" — sen sa cy jn a
sztuka Lacatosa, która obiegła wszystkie 
sceny europejskie graną będzie u n as po 
raz teiepwszy jutro. Sztuka będzie miała 
znakomitą obsadę Poraź pierwszy po po­
wrocie Jo Wi;na wystąpi p. Z. Grabowska. 
Role główne męskie grają pp. Godlewski, 
Rzęcki, Purzycki i PoUak-Zymirskl. Deko 
racje projektował p. Kazlmlerowaki,

— Poranek operowy W niedzielę o g 
12 odbędzie s’ę drugi poranek operowy % 
udziałem najwybitniejszych aWysiów na 
sztj operr . Program nader urozmaicony.

—- Przedstawienie azkolne. W sobotę o 
g. 4 grane będzie „Dożywocie" które pnb- 
licznośó przyjmuje entuzjastycznie. W nie­
dzielę łówcież o g i  grano będzie po raz 
ostatui w sezonie -.Weselo".

— Wielka akademja Na rzeez Ligi 
Obrony Powietrznej w niedzielę w Teatrza 
Polskim odbędzie się Akadennja, z udzia­
łem artysiów opery i komedjl, poczem ode­
grane zostanie „Dożywocia", które Swlęoi 
prawdziwy -tryumf aitystyezny ua naszej 
sceniw.

— Cfoncerty symfoniozne. Solistami pierw-
szycfci dwóch koncertów symfonicznyeh w 
To t ze w.iejkiK (na Pohulance) będą: w 
sol) >tę (dn. 4 bm.) M eezyeław Worotyńiki 
(b&o) b. artysta Opery Moskiewskiej; uta- 
ie.it -wauy śpiewak śpiewać będzie „Balla­
dę i Zaklęcie kw iatów  op. .Faust", orał 
ploś 'i a fortepianem Zaś w niedzielę (5 
bm ) znana onerowa śpiewaczka i pleśnia­
ka \Ar. H odryęhówua—arje z „Rlgoletto", 
Madame Buterfly", „Tosca" i Inn, Z dzieł 
orkiestrowych na sobotnim koncercie 
usłyszymy dzieła, utworzone pod wpływem 
poezji indyjskiej, jak: „Szechere^ada" RKn- 
skiego Korsa^owa, ,Sakuntala" Golamarka, 
„Zorahaida" Syendeena1, na niedzielnym

Pierwszorzędny

Stanisława KRAUZE
otraymał pąjświeżsae v>*tesjały uesonowe i srE jinrije  obeta- 
lauks isk  z własnych, jak  i z powierzonych. n i ju e r ja ł iv  i 

w y k .o n v w .O i  p o - i ł n s r  ż u r n r i i .

Z a k ł a d  % ^ a w ś « c k i
W  WILNIE 

W ileńska 82 tu. Z 
I piętro,

D/H. F. M i ^szkow skl

nia, ewentualnie świadectwo szko l­
na, świad. sa?.;zeyienia ospy i po 
2 iotcgrafje  uoznia. Nauka dzienna, 
kurs klasy trw a nurms-laie 10 mie- 
ss ię a y .

V piątek  odbędzie się ncbr.ień- 
a tiro  inauguracyjne w Kaplicy J. 
Eksoel& ćłi ks».. b,6«upn. Baadursk le- 
go — Pałac Rzeczypośpofdwj (Uni- 
^ e r s y t e o k n  8).

„Bjłoka Jegie'!ońska“. Zarząd 
Koła Polskiej Macifjrzy Szkoinej 
im, T. Kościuszki podaje do wia­
domości, i« we czwartek 2 paździer­
nika o g. 6 wieoa. w -lokalu Domu 
Ludowego, Nowa Aleja 2, odbędzie 
się czwarty wykład popularny z cy­
klu dziejów Polski p, t.: „Epoka 
jagiellońska*, wygłosi dyr. P. M. S. 
p. Ciozda Stafiisław. W s ęp bez­
płatny.

KRONIKA TOWARZYSKA.

—  Na czarną kawę z tańcami. Źupruaia.
Tlw. P ol. a K resów poaakordcnow yrh do S a ­
lonów  p ałacu  w W erkach , gdaie s ię  takow a  
odbędzie dn. i października br.

Przejazd b ezp ła tn y  za okazaniem  z a ­
p roszen ia  au tobusam i, od gedz. ,10 w ieczór  
do 22 co 20 m in. z rogu u l M ickiew icza i  
W ileń sk iej, ja k  rów nież pow rót od godz. 
4 rr.no.

B ufet o b fic ie  zaopatrzon y . T o a le ty  
skrom ne. Zaproszenia m ożna otrzym ać u 
P a ń  gosp od yń  w  cukiern iach: C zerw onego  
S ztra la  i Ś w itez ia n ce  co d z ien n ie  od godz  
5-7.

fSOWOŚOI WYDAWN CZE.
—  Nowa jednodniówka antraktow a ukaże  

się  w ty ch  dnlŁch. Ilu strow aea . S u to  z a ­
prawiona hum orem . T ytuł: „Iskry i w ió ­
ry".

— W „Iskrach", w ybornym  tygodn iku  
dln m łodzieży, w z e szy c ie  najśw ieższym : 
pełn e  n ie m iłe g o  n a stro ju  opow iadanie J. 
W odzińsk iej M atow sklej „Jesień  w starym  
dw orse", dalszy c ią g  a rcy c iek a w y ch  o p o ­
w iadań  D yb czy ń sk leg o  „W poprzek Sybiru", 
o p is  tw ierdzy Sm oleńsk iej. —  Kronika o b ­
fita .

—  Zygn Karpiński: .Z arys polityki ban­
kowej". (N ow y tom ik B ib ljo teczk i W yższej 
S zk o ły  H andlow ej). W arszaw a G ebethner i 
W olff. 1924.

—  Dr. S. Niamozyokl: .Rigjena mleka".
( Z a r y s  p o p u la rn y ) .  I lu s t r a c je .  S t r .  82 W ar 
sz a w a —Lw ów . K siążn ica  P o lsk a . 1924

i m t m n .

s p .  2  o ,  o ,  w  W a r s z a w i e

i O d d z i a ł  w W i l n i e
i i l «  r: 1 ? c k Ń 3 w i s z x £  2 3 ,  t e i .  2 - 9 9 .  

M e b l e  w wielkim wyborze
j Łóżka a n g ie l s k ie .............................................................od zł

Szjafy dębowe f o r n ie r o w a n e .................................. „ „
Kredensy dębowe fornierow, oszklone z lustrami „ „

\ Biurka p ią d o s z u f la d o w e .................................. ,5 „
j  Materace miękkie z trawy morskiej . . . „ „
Stoły dębowe fornierowane, rozsuwane . . „ „
K-zesła wiedeńskie .   „ „
Tualetki damskie, półkredensy, stoliki do sam o­
warów, fotele, otom any, kozetki, szafki nocne it . d

PC m  m  i ą  i  e t  y :
jadalnie, gabinety, salonik; .......................... ..... „ „ 650.—

Wielki wybór kompletu sypialni, do najwykwintniejszych.

49.—
9 0 .—

2 4 5 .—
6 4 .5 0  
2 8  —

1 J 0  —
6 .5 0

Cukiernia, kawiarnia i mleezarnig
„A R T Y S T Y C Z N A 44

u l .  A d .  i i c l o e w f c z a  H  11.
p  O | Ę  ('' ;

Wyśmltnits śniadania, poiTsiaezorki I ko!asje.
Wyborcwe ciasta i pientiki własnego wyrobu.

Produkty  w iejskie s&r, moało, wędlin* f t .  d.
CENY UMIARKOWANE! — — — OBSŁUGA SZYRKA- 
CODZIENNIE KONCERT. -  — W Y STA W A  OBRAZO w.

J e ż e l t  c h c e s z  k u p i ć

lo tn ie  ubranie iigołows pallo,
a ni® lu b il i  tande ty  w stąp  przedtem  do firmy:

3  -h . F o  m i m z n . v w ® m  s p . i  o. o.
ODDZIAŁ W W ILNIE—ul. Mickie%vfc& 2S

s gotoifire ubrania i palta konane z po-
rsądnogu m aterja iu  i dobraie wykońełione. 

Obejrzenie nie obowiązuje do- kupna.

Za^fisfiri&mieiiie.
Dnia 12-yfo października roku bieżąc: ukaże się numer

specjalny

„Gazety Warszanskiaj“
poświęcony handlowi i przemysłowi Wileńskiemu oraz 

Ziem Wschodnicn

O g ł o s z s n i a  d a j ą  p r a w o  d o  u n u e s 2 £ Z 3 n i a  

b e z p ł a t n y c h  i n f o i * m a c y j  o  d a n s m  p r z o d s i ę -
b i o r s t w i e .

Zamówienie przyjmuje

B i u r a  Ra k  l am o we St. Grabowskiego.
Mickiewicza 4. Telefon 228.

znś: m u iy k ę  de b.iśni. S z e isp ir^ :  „Sb j  n o ­
cy  le tn ie j* — Monde! so n a , „Rosam udę" —  
Szuborta, „Jesień* G riega i  t. d. P oczątek  
o g . 8 w B ile ty  za w cza su  do n a b y c ia  w  
k asie  T eatru P o lsk ieg o  („L utnia")

m ^ A M l  t KBADZIEZE.

— Hripad. Do. 29 hm. na drodze 
pomiędzy wsią Pilpiszki a Radzisz- 
kam, 3 bandytów uzbrojonych w 
karabiny dokonało napadu l& MD 
chałs Czupajło, którenra zrabowano 
10 butelek wódki 5 kilo sfftiray i 
4 m etry  materjału- p o cz -ero  i
dc lasu.

— Nieostrożna jaztli. Dn. 30 Ub. m ul. 
połocKioj sa m o ch ó i N r 14025 n»Je:-hał na  

6  le tn ią  W ła d y sła w ę  J n ó b o w s k ą  (M lck'e- 
wh-za 44) która  pad ając na bruk o d n io s ła  
c lę tk ie  uszk odzen ie  ca łeg o  c ia ła . Poo*.ko- 
dow aną odw ieziono do szp ita la  dz iec innego  
na A ntokolu .

—• Nagły zrjon. Dn SO uf m. zasłabł i 
natychmiast zmarł Josel Cyal'ńsirl (Wlłko- 
mlereka 29 m. I) Wezwań# lekarz pogoto­
wia skonstatował śmierć.

— Po sąsiedzku. Dr- 1 bm . podczas 
sp rzeczk i z sąs ia d k ą  zo sta ła  uderzona eła- 
kferą w g ło v  i  48  letn ia  Z ofja  R yp iń sk a

(zau ł. św  W incentego) Lekar* p o g o to w  
poszkodow enej u d zie li p ierw szej pom ocy.

— Swawoin. Dn. 1 bm. w ochronie J»' 
te r sk ie j  (T rynapol) podczas zabaw y »wich  
n ę ła  sob ie  rękę iC le tn ia  A nna W erba  
P--s:k -dawanej lekarz p ogotow ia  udzieli- 
pom ocy.

— Scraazny aarzeozony. Dn. -80 ub. m. 
P io tr  O hiruszklew iez (B rzeg A n t sk alsk i 4) 
nsiłn w ał za tzn ą ć  ew oją  narzeczoną S ta n i­
s ła w ę  W ojtk iow iczów n ę, k tórą  p rzy w ią za ł 
w tym  ce lu  do krzesła . N a  krzyk  W jtk ie -  
w lczów n j p rzy b ieg ł tzereg o w iee  6 półk  
p iech o ty  Jan  Kut«..zki k tó ry  n ją ł n a p a st­
n ika.

NADESŁANE.
— Przyjazd m inistra  K iedrorin  

hył pierwŁzą ja s k ó ł tą  zaratarezo* 
w?inia Polsk i Z tchodniej w ileńskim  
handlem  i przem ysłem . P ragnąc 
znajom ość tę  pogłębić i u trw alić , 
B  tir o Reklamowe Et G rabow skiego 
pr^Katępuje do opracow ania w  «pe* 
oj&inym źeakiyoie „Gaz. W arsz.*, 
poświęconym  Wilnu, działu  ogłosze­
niowego na w arunkach  n ieoyw a- 
łych, gdyż ogłoszenie d a je  praw o 
do bezpłatnego opisu danej plazówhi 
handlowo;.
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Z e  4 w i a t r .
— Zewach aa życie zn«k0n, tej 

artystki filmowej. Praed kilku dnia­
mi sdarnyi się w Los Angeles Die- 
zwykły wypadek, który zelektryzo­
wał całą Amerykę.

Otóż podczas dokonywania sdjęó 
w wytwórni „United f lf t is ts  Cor­
poration" do obrazu kinematogra- 
fciu«go, w którym główną rolę 
kreowała najsłynniejsza obecnie w 
Ameryce artystka filmowa Mary 
Płcfcrd, w chwili, gdy ta odgrywa­
ła drażliwą see*kę w buauarze, 
znajdując 8ię w objęciach scenicz­
nego kochanka, nagle z do śród za­
proszonej publiczności *p»cił taje­
mniczy strzał rewolwerowy i kula, 
przebiegając tuż nad głową zamko* 
mitej artystki, ugodziła stojącego 
w pobliżu inspicjenta, kładąc go 
trupem nu miejscu.

V  atelier powstał nieopisany 
popłoch l rdjęcia zostało nutych- 
miast przerwane.

Prsejrowadzootj przez policję 
e r e r y iC K n e  ś l e d z t w o  w y k a z s i o ,  £& 
wśród osób przyglądających się 
z d j ę c i o m  z n a j d o w a ł  się lotnik a m e ­
rykańsk i,  porucznik Hr.miiaum, k tó ­

r y  od dłuższego czasu kochał się 
bez wzajem ność' w uroczej a rtys tce  
i kilkakrotnie groził jej zabójstwem, 
jeżeli nie wyjdzie sa niego za mąż 
i me opuści sceny.

Ja k  s:q więo okazało, zbrodni­
czy strzał był skierowany przeciwko 
p. Plcford, k tóra koaztem życia in­
spicjenta uszła niechybnej śmierci 
z rą k  stisaleńen.

A resztow any por. Hamiigton, 
pochodsąey z zamożnej i a ry s to ­
kratycznej rędziny angielskiej, p rzy­
znał się do winy, t łćmacsąc swój 
zbrodniczy czyn w sposób zgoła 
oryginalny.

„Chwila, kiedy Mary P-eferd 
znajdowała się w objęciach kochan­
ka, wydobywając z siebie tyle cza­
ru  i poezji—ttótnae,:y się w policji 
zabójca—-byls tak  przejmują®.’*, że 
uczucie- zazdrości nie pozwoliło mu 
dłużej obojętnie spoglądsć na tę 
scenę, pełną dla niego tragicznych 
przeżuć; to też zapomniawszy zu­
pełnie, że je s t  widzem zaaranżowa­
nej tylko scauld, instynktownie w„y- 
donył z kieszeni rewolwer i kiero- 

any żąd&ą ze mały, b»a namysłu 
strzelił*...

P rokura to ria  aowojorska w y ta ­

cza osadzonemu pod kluczem Ha-
milgtcnowl proces o zabójstwo, saS 
p. Pleford niezależnie od tego w nio­
sła sk s re ę  do sądu o odszsosiowa- 
c ie  1.000 000 dolarów aa dokonanie 
zamachu na jej życie.

Crs»raktierysty<5Zoe, że p. m r y  
Piciord, uchodzącą w Ameryce za 
nejlepseą obeenic a rtys tkę  filmową, 
o k tó rą  ubiegają się najwięksi 
przedsiębiorcy kinematograticzui, 
zażądała w związku z powyższym 
w y padkom  od swa? wytwórni aa- 
asekurowania je j  na wypadek t r a ­
gicznej Śmierci, gdyż—ja k  twierdzi 
a u jm ującą  p ro s to tą—w swoim do­
robku any.łtyczGym posiada więcej 
tak ich  krew kich HamilgUnów...

— Udogodnienia dla wyjeżńźt-ją- 
eyeb do Rzym:: ■& Rek Święty. Wedle 
doniesień Centralnego Komitetu 
rzymskiego, w związku z przy g o - 
tofmn&ini do Roku świcie yy ' Dy* 
rejroja kolei, włoskich udsieli daleko 
idących ulg fcćie• owych tdk dla 
grup podróżujących, i dla po- 
w»ca*góluy«h osób. Komitet swraoą1.. 
się do osób lub też zrzeszeń, p rag ­
nących przyjechać w tym  czasie cio 
Włoch, o możiiwie wczeev* podania 
teńnińti przyjazdu, oraz ilości osób.

celem w yszukania  im kw ater  w
R o m i e .  F rzy tem  kom itet podaje 
do wiadoreoScl, ża na miesiąc kwie­
cień, maj i wrzesień w szystkie  
kw atery , będące do dyspozycji ko­
mitetu, są  już zajęto. Podróżni, 
k tó rzy  przybędą w tym czasie do 
Rzymu, będą musieli szukać pomie­
szczenia na własną rękę. D otych­
czas zgłosiło swój przyjazd p rze sz ­
ło milion pielgrzymów.

— Zakaz proh łdcyjny a środki 
odurzające. "Wbrew p y  puszcze­
niom, jjakoby skutbiegi prohibicji 
wsrosło używanie mor Psy , kokainy, 
opio.ru popalą dr. Kolb i dr. Du- 
Metz, z waszyngtońskiego minist. 
skarbu w Public Hoaith Rsports 
wynik ankiety, z której w y n i k n i e  
w ostatn ich  Jatach kousum cja^^ch . 
narkotyków  Skwet zmalała. P u ł­
kownik Hu U, kierownik wydziału 
dla środków odurzających w W a­
szyngtonie, twierdzi, iż alkoholicy 
w rzadkich ty 1*0 przypadkach się­
gają  do wspomnianych trucizn.

WILEŃSKA GIEŁDA.
W ilno. I  X (AW ).

Obroty pozag iełd ow e (w  zł. p o lsk ich ). 
A koje P o lsk iego  B ank a P ato eia cy jn eg u  1,35  
F u n t y .............................................................. 23.15

WARSZAWSKA G ltŁ B H . 
urzędowi* 1 p aździern ika  b, r.

(w  złotych polskich).

G o t
D olary
F u n ty

ó w k a:

C z e k i :
N o w y  Jork .
Londyn . . . .
P a ry ż .....................................
B elgja  .
H olandja  
Szw ajcaria  
W iedeń .
P raga  . . . .  
W łochy

P apiery  procentow e: 
M iljonów ka .
B ony z ł  .
Pożyczka z ło ta  
P ożyczk a dolarowa

5 2 1 - 5 .1 8  
23.29—23.07

5.21- -5.18  
83 .86— 23.04 
27 7 6 - 2 7 .4 9  
25.42—25 18 

201.25— 199.25 
99 7 8 - 9 8  75  

7 35— 7.28 
15 63— 15.49 

22.76— 22.54

0.58  
0.83—0  87 

5.60 
3.10

a
Redaktor

Stanisław Maehiewict.

Zatwierdzone przez Min. Spr. We wnętrzu.
BIURO REKLAMOWE

Stefana Grabowskiego w Wilnie,
ul. Mickiewicza 4. Telefon 223. i M

W y łą c z n a  repF»ezsarafacja
/

w dziale reklamy pism i wydawnictw w Wilnie: Słowo, Gazetę Wileńską, Kur jer Wileński 
(zamiejse,), programy teatralne, Kalendarz Informacyjny (nakład |s ię g . J. Zawadzkiego), 
Kalendarz Ostrobramski.

Przedstawicielstwo Dzwonnika, Expresu i in. wydawnictw

B a d t o  pracyji^Mje o g ło s z e n ia  d©

w s z y s t k i c h  p i s m  w y c h o d z ą c y c h  w  W i l n i e

i na prowlneji na najbardziej dogodnych warunkaeh,
B iu ro  e ^ y n i ia  o d  g o d z in y  | p ó ł  ń® S»ej.

MATEffj/ŁY
do obicia,

M E B L I
firanki

dywany
portjery

o t r z y m a n e

„M. Gordon
ul. Nieroieck . 26

ii

S! B U  RJtlJTY' Sl
MŁOC ARNIE, MANEŻE- 

WIALNIE, SIECZKARNIE, 
SKOTOWNlKf, SZARPAC/iE, 

P L U C I ,  BU LTYWATORY. 
B R O N Y ,  W A L C E  

1 w szelk ie  in n e  m a szy n y  i narzędzia  
rajn icze oraz częśc i zapasow e do 
nich s ta le  na sk ład zie  s Pa fep ssych  
fabryk k rajow ych  1 zagran iczn ych  
Polska S-ks HaudJewc PfzsBiysłown

„ P  L  O  N “
S k ła d y —ni. S ty czn io w a  J4 1 

B iuro—u l. Portow a A6 6-c  
w  W i l n i e

Dapesz*: Plon — Wiino. T elefon  799.
Sprzedaż za gotów k ę I r a  raty. 

K a.a log i, cen n ik i, o ferty  odw rotną  
pocztą g ra tis  i irauko.

UwagaJ
W kalendarzu Wileńskim Informa­
cyjnym, wydawanym przez księ­
garnię % Zawadzkiego 5^ 2od!yw): 

osobny dział stanowi

K s ię g a  A d re s o w a
m. W ilna.

Podanie &di *»-5w: h«-nd!l, p r^eo^n i,  woiitólSięW, 
zakłsdów, biur, a g e a łu i  i t. Ę

Biuro Reklamowe 
I 8, Grabowskiego.
I.

Mickiewicza 4. Telefon 228

N a u czy cie l
TAŃCÓW 

b. pań stw ow ych  
gim nazjów

Szrajbman
W ileń sk a  20

R ozpoczyna  
lek cje  now ocze  
onycb ta 'lcó'' 

na s ć io n  1924/25 
r. U d zie la  lezcji|j  
w kum plciacts f{ 
i p o jed y ń :zo .  

U w aga: Dlii P.p.'
lirzęd iń k ó w  * 

caftS sp ec ja ln y . 
Kurs nau czan ia  
trw a 2  tygodnie  
O plata 'n iżo s .a 1 

Z ap isy  
codzienn ie .

—  SEZON ZIMOWY —  

1924-25
M H T E R 1 H Ł Y

a n g iR isk it ii '  
na palta 

ga-nltury 
n okrycia do futer 

, 0 T R 7 .  Y H I A N  (J

„ i -  8 0 R D 0 #
ł I Ri«>ń!!e%B 2S.

P r ó f e ^ w a ł a  j u ^  P a .n i
new ą n a m ia s& u  kawy /SJJh

„ENRIbfl“ ?
Bez żadnych in y ch  dom ieszek  za stęp u je  cn a  w zu p e ł 

n o śe l drogą kaw ę z ia rn istą . „ENRILO* poRiaJa sm ak  t a r o  
m at kaw y w tak  w y sok im  sto p n iu , ź» zadaw ala ła  naw et 
najw ybred n iejsze  wym agani,!’. Zs wzg'.Ę"ów zdrow otnych 1 
w y so k ^ j w a rto ś:) odżyw czej, byw a  »EVRlLO“ p o U ca o e  
przez w ie le  p ow ag lek arsk ich . T  ob ecn ych  w arunkach  dro- 
żyżnianycb. przynoś* .E N tilL O * z pow odu n istn ej cen y  onże  
oszczęd n o śc i *  każdeta gosp odarstw ie . Za znakom itą ja k o ść  
ręczą w ylączn ia  w ytw órcy:

Hentyici jFrancka Synowie
fabryka ąuro galów kawy S. A. S^A dlNA KRAitOW -

„Ogłoszenia Lekarskie"
Or. JtelfeteL. .“ "A" Ś Z „ , ,7
ul. A Mickiewicza UF. oZW3fC 5f.uOHKł5Z
24 Przyj 9-J i # 8 llP r . 12-5 Char a k ieo i or. z 
spca.wenferyczne, m oczopłc., s y f i l is  i sk óm ,
U l. M ickiew icza Nr. 24 (ob. hot. .B risto l* ).

Dr. W LEGIEJKO
choroby w ew nętrzne  
(spec. p łu c  1 żo łąd ka) 
P rzyjm uj*  cd 9— 11 
6 7 w iees UL A d i ł ł -  
3ki*)»wicza 2 1 m i.

^ku$zerk&:
s W arszaw y udziela  
perari. L r z y j io n j c o lf  

rano ao 7 w ltez . 
M ickiewicz* 46— 3.

D-r K. Sokołowski.
choroby sk órn e  1 w e ­
n eryczne, przeprow a­

dził s ię  n a

uł. G-t ibrami k» 2.
przyjm uje od g . 5 —7

A NOb
oadaw ua suauy i wypróbowrany 
środek domowy j e s t  stnó^ w e  

wszystkich  *pi«kitch i rkłaii*ch 
apteszoych do nabjuia.

f t  M  O  L
używn się z bs.rd o dobrym 
s k u t k i 'W 'r::,y jfiwmatyzmie, 
issias, rólu gi^wy i zębów, 
i t. d., j e ś i  oprócE tego p r s 1?- 
jom ay ta  a /g sźw k jąoym  środ­
kiem Kosmeł „'ojmyci do Pielę­
gnowania jem y  usm ej,  do ca- 

ciej^.cia po goleniu i t. d.

A M i L
powinien być zatem w każdym 
domu, gdyż odda on kążdeinu, 

rjeoc^nicne przysługi.

Chcesz mieć
spokój D> ilm^r

Instytucje, urzędy, 
osoby prywatno,
chcące yat.pjit/zyć sio w

KflRTÓpbH 
i wsitikiB warzywa b  zim;
i '  ż :>%U, nieeh się zwrócą do

fóŁOZlilN! I0LME1
s.5s«»|r is  ą-Ł-tt ziemlgis

Ji-walea «lr i ,  'e le f. i-17. 
dla F.i ź f i i ł  z-pot. z*!: ow sa ia  r.a 
e p W eb ę e  jn. Srty^nfy, iitófe 
Bajtaai©) SpółbsieUńfc Rolna 

i.m dońturczy.
Po/tiadasj przez asa  węgiel 
> ysoko -ka lo ry joy  poehodsi z 
kopalni „oILEclA " n i  Sląaku.

K i e r o w n i c t w o  Rojonu I n t ó iid ^ n *  

tury Wi!no ciu^Jsifiem wzywA Psaa 
MUSZYŃSKIEGO, .który a ^ f ł -g *  d; 
l  XII, 1923 roku w Ko?r.;'s<;
Gospodarczej R. Z. G IjOOOoOOO 
marek jako madjuro dok r-terty .na 
p /zeU pg odbyty  Hf- ,4 28,XII. 1933 
f. do podjęcia wadjum do d. io.X. 
1 9 2 *  r . P o  t y m  t e r m i n l *  u w £ ż a  się 
w:;djum za przeJpadłe.

L#$ c jś
iu g ie ie ltieg o  i fran­

cu sk ieg o  jęz j  k* 
ud zie la  liauczy le lk a  

szkóI i kursów  
język ow ych . J a g ie llo ń ­
ska 7, m. 12, od g  

10— 12 i 4 —6.
Bą do sprzedania  PBY 

(szczen ię ta )

rasowa witki
(N iem ieck i* o w e ja rz s)  
O glądać m eżn a  co­
d z ie n n e  od 5 do 7 
w ieczór, u l. F iia r ec k ł  

Nr. 9 (Zarzaćztr).

d a n i n ą
k on certow e prawi® 

now* O kazyjnie
D ni? 10 p aździern ika  1924 r , ’ ifodz. 10 . . i ? . j .

odbędzie s ię  w R ejonow ym  Z akładzie Go QQ Sj|j- ;“ Q ^ |j |a  
spodarczym  W ilno (a tacja  tow arow a) n ie - Sz!ijt9 iua  7 m, » (obok  
o g ra n iczo u y  Z aan ln oj).

Pamiętaj 
o bidze 
Obrony 

Powietrznej 
Państwa,

S»8ZETA«G
na sprzedaż otrąb .żytnlęh, odpadków
ud jprz^s* kłu, cyuoijt, śzwat B-oz«it.

B liż sze  Inform acje oraz próbki m ożna  
otrzym ać w R ejonow ym  Z azłudzie Gospod. 
W ilno eo d z ien a le  od godz. 11 do 13 te j.

Kierewniotwo Es], intendent.
W i I n #.

W ydaw ca wzastępstwi® w spółw łaścicieli S tam staw  Mackiewicz. U rukaraia  J . Bajewskiego, Sawiea 3.


